
R o k  V !. N r . 9 0=

UŁNY OGŁOSZEŃ 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty. w tek­
ście 50 gr_ m  tekstem  
40 KT Oghwzem a tabe­
laryczne »0 proc. a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 g r o s z y ,  
)la poszukujących p ra  

ey 5 gr. za w yraz. N a j­
m niej 1 zŁ 

K onto  czekowe I*IvO 
W arszaw a 8.1070.

S o sn o w ;ec, środa 1 kwietnia 1931 roku. <’ena numeru 10 )jr(ts?T.

P ren u m era ta  wy­
nosi luieslęc/.nbt

21. 2.00
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P iłsudsk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dukcji 6.°1 telefon re­
dakcji .locu.'j ; d ru ­

ka rn i 4-lHL 
K onto czekowe PKO. 

W arszaw a 86Ś78
Jedyny or g in  demokratyczny niezależny woj. kieleckiego- 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

H  I' M m KIELCF, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWĄ, 3 go Maja 14, teł. 2-77: ZAW IEll- 
y y y & l I l Ł .  f  0  CIE, ul. Paderewskiego 7, teł. nr. 87; CZELADŹ, Ryn«k Nr 8, telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 1C.

MsScsję Litwy i układ wojskowy
p rzec iw k o  S o w ie to m ,  

emisariusze niemieccy proponowali w Warszawie.
WARSZAWA, 31.3 (wł.) Dzi­

siejszy „Kurjer Czerwony" przy­
niósł rewelacyjne wiadomości, w  
związku z artykułem w paryskiem 
piśmie „Paris-Midi“, o czem dono­
siliśmy, o zabiegach w  Warszawie 
dwuck wyższych oficerów niemiec­
kich, udających turystów.

Oficerowie ci, jeden generał, dni 
gi pułkownik, z upoważnienia ofi­
cjalnych sfer w Niemczech, nie tyl­
ko oddawali Polsce Kłajpedą, ale i 
proponowali wyraźny napad na 
Litwą, celem zaanektowania całej 
Litwy, łącznie z Kłajpedą.

Niemcy mieli dokonać prowoka­
cji, która posłużyćby miała do wtar 
gniącia na Litwą.

MARSZAŁEK PIŁSU D SK I 
NA ZAMKU I W  SEJM IE.
W ARSZAW A, 31.3 (wł.) Dziś o 

godzinie 11.30 przed południem 
wrócił ze Spały prezydent Rzplitej. 
W krótce po przyjeździe udał się na 
Zamek marszałek Piłsudski, k tóry 
odbył z prezydentem Rzplitej dłuż­
szą konferencję. .Marsz, P iłsudski 
rewizytował dzisiaj w sejmie obu 
marszałków izb parlam entarnych.

kołach politycznych oczeki- 
;ą dalsze konferencje z udzia-

W
wane są dalsze konferencje______
łem marsz. Piłsudskiego. Prócz kon 
fereneji między marszałkiem Pił­
sudskim a ministrem  skarbu M atu­
szewskim, oczekiwane są również 
narady  m arszałka z ministrem Za­
leskim, po powrocie jego z Paryża. 
M inister Zaleski przedstawi m ar­
szałkom  Piłsudskiem u całokształt 
polityki zagranicznej za ostatni 
okres.

Wysłannicy ci proponowali po­
nadto zawarcie paktu wojskowego 
przeciwko Sowietom i pakt o nie­
agresji w  imieniu^. Rosji Sowiec­
kiej.

A wszystko to stać sią miało za 
ceną zrzeczenia sią przez Polską 
Gdyni i Pomorza.

W  świetle tych rewefacyj, uwa­
gi paryskiego „Paris-Midi“ nabie­
rają specyficznego chaialrteru i rze 
koma otwarta akcja dyplomacji 
niemieckiej w sprawie Pomorza, 
musi być traktowana jako próbny 
balonik niemieckich przyjaciół fran 
cuskiego dziennika.

ś . t p . as*

Dr. MIKOŁAJ GŁOGOWSKI
Lekarz — Oftuiisia

Zmarł dnia 29-j?o marca 1931 roku w Krakowie.
W  zm arłym  trac im y  zacnego K olegę i  sum iennego  L ek arza

Koło Lekarzy 
w Zawierciu

Bank polski otrzymał wczoraj § m i l j .
dolarów z pożyczki zapałczanej.

WARSZAWA, 31. 3. (wł.) W 
dniu dzisiejszym, zgodnie z zapowie 
dzią, wpłynęła do banku polskiego 
pierwsza ra ta  pożyczki zapałczanej, 
w ’wysokości 8 miljonów 200 tys. do

larów. Przekaz uskuteczniony zo 
stal efektywnemi dolarami przez a- 
merykański bank federalny, na zlece 
nie konsorcjum Creuzot i Schneider.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO  
Z PARYŻA.

PARYŻ, 31.3 (wl.) Dziś a v v je­
chał m inister Zaleski z Paryża do 
W arszawy. Ministrowi towarzyszy 
sekretarz, p. Czerwiński.

ZABÓJSTWEM NAUCZYCIELA 
w  Bełchatowie zająło sią ministe- 

rjum.
W ARSZAW A, 31.3. (wł.) Depar 

tament szkolnictwa powszechnego 
M. O. i W. R. zainteresował się spra 
wą zabójstwa nauczyciela w Belcka 
towie, ś. p. Tomasza Chodźki, o 
czem donosiliśmy wczoraj..

M inisterjum zażądało od leurato 
rjum  okręgu szkolnego w Łodzi prze 
prowadzenia dochodzeń, zbadania 
stosunków, panujących w Beichalo 
wie i przesiania ministerjum  wyni­
ków śledztwa.

PROCES O ŚMIERCIONOŚNĄ 
MGŁĘ W BELGJI.

Pod tchnieniem trujących gazów 
zamierały rośliny i drzewa.

B R U K SELA , 31.3. Proces prze 
ciwko adm inistratorom  fabryk, któ­
rych gazy wydzielające się z komi­
nów wywołały w swoim czasie tyle 
paniki i zatnie w okolicach Vilvor- 
de, trw a w dalszym ciągu

Na ostatniem posiedzeniu zezna 
wał m inister zdrowia publicznego, 
żądając dodatkowych jeszcze eksper 
tyz. Skonstatowano, że gaz ten wy­
rządził ogromne szkody w rolnic­
twie, tak iż po przejściu fali gazo­
wej nad jakąś okolicą wymierały 
tam drzewa i rośliny. (PA T).

Katastrofa kolejowa w Wierzbniku.
5 osoby ciężko ranne, 6 pasażerów poturbowanych.

W czoraj o godz. 6.42 ran o  na  s ta c ji 
W ierzbnik  n a  l in ji  K oluszki—Rozwa­
dów w ydarzy ła  się k a ta s tro fa  kolejo_ 
wa, k tó ra  m ia ła  przebieg n as tęp u jący ; 

N a s ta c ji

m anew row ał pociąg 
tow arow y 674, k tó ry  przygotow yw ano 
do podróży. Gdy pociąg zuajdow ał się 
n a  głów nym  torze, w obrąb  s ta c ji  
w jechał

LIKW IDACJA POT.SKTEJ F A R
RYKI W LENINGRADZIE.
M OSKW A, 31. 3. (wł.) Jedyna

polska fabryka metalurgiczna Ser- 
kowskiego w Leningradzie, istnieją­
ca tam na specjalnych zasadach, ma 
ulec likwidacji. Term in koncesji się 
kończy i rząd sowiecki postawił fa 
bryce tak wygórowane Warunki, żo 
dalsze prowadzenie je j jest niemożli 
we.

Rokowania o milionową pożyczką dia Polski
trwają nadal.

Strona techniczna pożyczki zosta ła  już uzgodniona.

BURZA ŚNIEŻNA NA WY­
BRZEŻU GRECKIEM.

A TEN Y, 31. 3. (wł.) Na wybrz® 
żu greckiem szaleje burza śnieżna, 
która spowodowała zatonięcie dwuch 
statków motorowych i jednego ża­
glowca. Los 25 osób jest nieznany.

OBSERWATORJI M W  SO­
BORZE.

M OSKW A, 31. 3. (wł.) Bolszewi 
ey założyli obserwatorjum astrono­
miczne w soborze św. Izaaka w Ij« 
ningradzie. Teleskopy zostały usia^- 
wionę w kopule soboru.

W ARSZAW A, 313 (wł.) W brew 
depeszom i wiadomościom, jakie u- 
kazały się w prasie popołudniowej 
o całkowitem sfinalizowaniu roko­
wań, w spraw ie pożyczki kolejowej, 
dowiadujemy się z kół m iarodaj­
nych, że wieści te są przedwczesne.

M inister Matuszewski, zapytany

przez przedstawicieli prasy w tej 
kwestji, oświadczył, że wieści te  są 
o tyle prawTdziwo, iż zakończono 
pertraktacje, dotyczące warunków 
technicznych, co się zaś tyczy wa­
runków finansowych, to rokowania 
trw ają  i będą kontynuowane po 
świętach.

Restauracja Hotelu „BRISTOL”
w  KIELCACH, — TEL. 219.

Wydaje obiady z 4-ch dań w cenie 2 .0 0  zl.
od godziny  12-tej do 4.30 popo łudn iu .

MUZYKA SALONOWA. : MUZYKA SALONOWA.
Wieczorem występy pierwszorzędnych sił artystycznych.
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pociąg  osobowy 17,
sk ierow any n a  ten  sam  tor, na k tó rym  
s ta ły  w agony tow arow e. M aszynista 
widząo grożące niebezpieczeństwo,

d a ł k o n trp arę ,
n ieste ty , było jed n ak  zapóźno. 

N astąp iło  zderzenie.
W  jednej chw ili n a  to rach  

sp ię trzy ły  się zdruzgotane w agony.
4 — tow arow e o raz  jeden osobowy i 
w agon bagażow y pociągu osobowego. 
Ze zgruchotanego  w agonu osobowego
5 k lasy

rozległy  się ję k i rannych .
Służba s ta c y jn a  i ocaleni podróżni 

pośpieszyli ran n y m  z ra tunk iem , wy­
dobyw ając ich

ze stosu  pogiętego żeltuza
1 połam anego drzewa.

J a k  się okazało,
3 podróżnych zostało ciężko rannych , 
a  6 innych pasażerów  doznało lżejszych 
obrażeń.

R annych  po o p a tru n k u  umieszczono 
w szp ita lu .

P rze rw a  w ru ch u  trw a ła  do godz.,
4 po poł. Pasażerów  rozbitego pociągu 
z ab ra ł

sp ec ja ln y  pociąg,
w ysłany  ze S k arży sk a  i  przew iózł d« 
Rozwadów-'1



CZŁO NEK  N A C Z E L N E J R A D Y
iijaków zawodowych przed ssjtiui)* 

doraźnym.
( MOSK W A, 31. 3. (wł.) W  Mo­

skwie aresztowano członka naczelnej 
i rady sowiet kich związków zawodo­
wych iioszczyna, pod zarzutem u trzy 

‘ mywania kontaktu z mieńszewikamf,
• Akt oskarżenia zarzuca mu organize 
, wanie ^aczejek z  robotników i mica 
< szewikow. Roszczy na sądzić będzie 

G. P. U. w trybie doraźnym.

ŚN IE G I W  T U R K IE S T A N IE .
RYGA, 3L 3. (wł.) W  Turkie- 

i stanie spadły tak obfite śniegi, że  
I zasypały plantacje bawełny. Baweł- 
, na, wskutek niskiej temperatury u- 
i legła zniszczeniu,

K A SJE R  ZREFRAUBOW ATj 
P IE N IĄ D Z E . ZA BR A Ł K SIĄ Ż ­

K I I ZBIEGŁ.
i KOW EL, 31.3 (wł.) K asjer kasy  
i oszczędnościowej w  Niezuchowi- 
' czach, pow. kowelskiego, Jan Ar- 

szenik zdefraudował znaczniejszą 
kwotę pieniężną. Defraudant zabrał 

i księgi kasowe i kwi tar jusze i zbiegł 
‘do Rosji Sowieckiej.

22-ga loterja państwowa.
W A RSZA W A , 31. 3.

I-sze ciągnienie.
ZŁ M000 n-ry : 41950 75031.
Zł. 5.000 n-rj< 22683 1G5309.
Zł. 3.000 n-r. 142496.
Zł. 2.000 n-ry: 13331 50812 139678.
Zł. 1.000 n-ry: 4282 72249 74S73 77587

(109804 151861 166579 183720 191934.
Zł. 500 n-ry: 716 6177 10926 11279 13924 1 

,'20791 21471 26621 32711 38087 38488 40760
42562 47936 61230 63674 66479 67405 71013

172255 74196 75064 76053 77475 79144 81205
'82879 85770 87928 92966 95932 97845 100754
100939 103409 106687 107849 108679 112220
113341 117426 117925 123844 224215 128546

1130523 130840 134385 135092 135051 136955
(139325 139980 140298 142162 144699 145451
146504 150307 153947 154489 158144 160037

[163187 165300 167192 171945 176292 176562
(177316 188302 188946 189034 19511L 

II-gie ciągnienie.
| Zł. 3.000 n-ry: 7966 46848 130257.

Zł. 2.000 n-ry: 32036 37427 14515 146122 
/150055 163513 165025 199284.

Zł. 1.000 n-ry: 2443 9212 10519 24548
/29911 35695 50164 75588 77954 89168 9498?
196108 107236 120136 125527 140719 146860 
'110357 182340 207295 208160.

Zł. 500 n-ry: 5342 9895 12947 16884
116958 21189 22418 25196 26421 32277 32417
>86674 38250 41365 42362 48836 51466 51749
(56814 56878 5/303 57442 59563 59680 68781
72000 74296 75555 80378 80939 81198 83652
84881 89680 92170 100673 103815 105744

1109683 111129 114444 117705 120198 121395
127755 127906 127992 129763 131981 133404

[136418 141186 143987 146281 149263 149566
1153381 153420 154319 155158 157103 159509
161373 161404 169347 171273 170517 173744
1791-19 182824 198077 198112 198201 199066.

W . K O L E K T U R A C H  
JÓ Z E F A  H L A W SK IE G O :

w Sosnowcu. 3-go m a ja  23, te?. 224,10-35. 
W Rędzinie, M ałachow skiego 1. tel. 3 14, 
iw D ąbrow ie Górn., 3-go m aja  4. teł. 1-24. 
w Zaw ierciu, Paderew skiego  7, teł. 97, 
W Grodźcu, ul. N aru tow icza 9, tel. 10,
W Czeladzi, R ynek 8, tel. 42.

W  dn iu  19 ciągn ień  V  k lasy  p ad ły  
następu jące  w ygrane:

P o 500 Zł. n a  n -ry : 3S250 51749 159509 
167192 171945

oraz staw ki n a  n -ry : 2404 2439 3212 
9272 14949 42247 47207 58247 5S298 10.0439 
109448 109456 109465 109484 113757 127379
144335 151201 155909 158726 158738 161216
161238 167123 177909 177931 177959 .178522
179293 180944= 194588 195983 201080 203694.

W szystkie w ygrane  zam ieniane są  
W pow yższych k o lek tu rach  n a  nowe 
Bzczęśliwe losy, b iorące udzia ł w dal­
szych c iągnien iach  V  k lasy , k tóre  trw aó 
będą do dnia 18 kw ietn ia  b. r. w łącznie.

DWA OBLICZA

ODMROŻENIE
(z kogut <ie-r) . ,141? O f  L-”  le-zy  i gol 
ranki, pow-*tafn od odmrożeń a. r-prze- 

rfa ji apteki j składy apteczne.

Unja celna m iędzy Rzeszą i A yj- 
strją wywołała w  całej Europie od­
ruch protestu, wzbudziła niepokój 
nietyiko w państwach sąsiadują­
cych z Niemcami i zagrożonych od 
wetowemi dążeniami nacjonalistów  
niemieckich, ale nawet w  Anglji, 
gdzie sprawuje rządy Mae Donald, 
stojący na czele ruchu socjalistycz­
nego sw ego kraju. Rządy i społeczni 
stw a poszczególnych państw zda­
ją sobie najdokładniej sprawę, iż 
ostatnie posunięcie gabinetu Briinin 
gn jest tylko jednem z ogniw tego  
łańcucha, na który składają się w y  
siłki powojennych Niemiee w kie­
runku obejścia, czy nawet wisęcz u- 
chylenia postanowień traktatów po 
kojowych, regulujących współżycie 
państw i narodów po dokonanej 
przy pomocy olbrzymich ofiar z mie 
nia i krwi, likwidacji zawieruchy 
wojennej, wywołanej imperjalistycz 
nemi dążeniami cesarskich Niemiec. 
Niem cy republikańskie dokładają 
wszelkich starań, nie szczędzą wysil 
ków, aby odzyskać utracone pozy­
cje, aby zrzucić z siebie postanowię 
nia traktatowe będące wędzidłem i 
hamulcem ich agresywnych zamie­
rzeń i dążeń.

W szyscy zdają sobie z tego spra 
wę, nie chcą jedynie dojrzeć i zro­
zumieć tej kwestji socjaliści polscy. 
I)la nich traktaty powojenne, stano 
wiąee w  prawie międzynarodowym  
podstawy naszej odrębności pań­
stwowej, nie są zagadnieniem, które 
nie podlega dyskusji. Piszą, że

dogmat nienaruszalności trakta 
tów  pokojowych jest mocno pod­
ważony. Na tej pozycji coraz trud 
niej jest się utrzymać". Takie jest 
właśnie ich zdanie w  momencie, kie 
dy Niemcy coraz mocniej i coraz 
brutalniej atakują postanowienia 
traktatów pokojowych w. pierw­
szym rzędzie mając na m yśli rewiz­
ję granic z Polską, dążąc do oderwą 
nia od Rzeczypospolitej Pomorza i 
Górnego Śląska. Socjaliści polscy za 
mykają oczy na grożące naszej mło 
dej państwowości bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo ze strony wrogiego 
zachodniego sąsiada. Zresztą wyraź 
nie już przed tern określali swoje 
stanowisko, twierdząc, że ^...rozpa 
trujem y sprawę gran'c nie z burżu 
azyjnego i nie z dzisiejszego punk­
tu widzenia". W  kwestiach wiec 
granic, mają inny punkt widzenia 
nie „dzisiejszy", nie Jrarżtiazyjny", 
ale swój własny, który pozwala im 
spokojnie patrzeć na niemieckie za 
kusy, zwrócone całą siła impetu wła 
śnie w  kierunku naszych grar.ic. De 
klamnją przy każdej okazji o swych  
pokojowych zasadach, powołują się 
stale na pacyfistyczne dążenia dru­
giej Międzynarodówki, przed którą 
kornie biią pokłony i karnie słucha­
ją jej wskazań.

A tymczasem socjaliści niemiee 
cy, stojący na naczelnem miejscu w 
drugiej międzynarodówce, grający  
w  niej pierwsze iskrzypce politycz­
ne, zajmują właśnie w  tej samej 
sprawie zupełnie inne stanowisko. 
Oni na kwestję granic patrzą wdaś- 
nie z „burżuazyjnego" punktu widzę 
nia, z „dzisiejszego", który pokry­
wa się całkowicie z akcją naejonałi 
s+ów niemieckich, jest zgodny z ha­
słami głoszonemi przez obóz H itle­
ra. N ietyiko nie przeciwdziałają 
propagandzie antypolskiej, ale pod­
trzymują pretensje do ziem pol­
skich, przyznanych nam na mocy 
traktatów pokojowych. Mówią o 
tem głośno i wyraźnie! I  podczas, 
gdy socjaliści polscy usypiają czuj 
ność własnego społeczeństwa, ich to 
warzysze niemieccy, współpartne­
rzy z drugiej międzynarodówki, w  
jednym szeregu z H iltlerem  i nacio 
nalistami niemieckimi idą wspól­
nym w ysiłkiem  przeciwko trakta­
tom. Hasła pokojowe mają tylko na 
eksport, zasadę pokojowego współ­
życia narodów w ysuw ają od święta, 
prowadząc na codzień agitację przo

ciwko ustalonemu dzisiaj w  Europie 
porządkowi rzeczy. W  tym samyin 
ezasie, kiedy socjaliści w  Polsce pro 
wadzą zaciekłą walkę z rządem, sto­
jącym  na straży państwowych into 
resów Rzeczypospolitej i dającym  
codziennie dowody prawdziwie po­
kojowej polityki, socjaliści niemiec­
cy popierają wytrwale nacjonalisty  
czny rząd Briininga, w  którym za­
siada osławiony Treviranus, uchwa 
laią olbrzymie kredyty w budżecie 
państwa na budowę militarnej potę 
g i Niemiec i głosują za przedłożenia 
mi rządowemi na budowę pancerni­

ków morskich przygotowywanych ii 
wyraźnem przeznaczeniem do walki 
z Polską.

Tak właśnie wyglądają dwa obli­
cza: jedno socjalistów polskich, dru 
g ie  niemieckich, absolutnie do sie­
bie niepodobne. Socjalizm polski w  
służbie Międzynarodówki wszedł w? 
ślepy zaułek, w którym ginie wzgląd  
na najbardziej istotne potrzeby Rzo 
czypospolitej, nie widzi groźnej rzoi 
czyw istości, zapatrzony w bańki 
mydlane międzynarodowego bruter 
stw a proletar jatu.

S-ki.

„Zwodzijas” w Polsce
i na szerokim świecie.

(„Prima — Aprilis").
Zwyczaj zwodzenia w pierwszy  

dzień kwietnia jest zwyczajem bardzo 
rozpowszechnionym i prawdopodobnie 
zamierzchłych czasów sięgającym . Mi 
mo to jednak badania ludoznawcze ma 
Jo dotychczas zwróciły uwagi na zna­
czenie i  poznanie tego ciekawego zwy­
czaju.

„Prima Aprilis" znany jest nietyiko  
n nas w Polsce, ale przedewszystkicm  
w Niemczech, Francji, Holandji, wresz 
cie w A nglji i Szkocji. Istnieje także 
we W łoszech i wielu innych krajach.

W szędzie atoli, gdzie ty lko ten zwy­
czaj panuje, zwodzeniem zajmuje s ię  
przeważnie młodzież obojga płci, cho­
ciaż i starsi nie pogardzają nieraz spo 
sobnością do w yplatania drugiemu  
dowcipnego figla.

Gdy się u nas zwiedzie kogoś, mó­
w i sie najczęściej:

„Prima Aprilis"
N ie wierz, bo sie omylisz".
Zadrwić sobie z kogoś lub na dudka 

go wystrychnąć nazywa sie w Niem­
czech: „Einen in den April schickeu"". 
Rzecz jasna, że powiedzenie to najwie 
cej aktualne jest dnia 1 kwietnia.

W Niemczech, Holandji i A nglji po 
ły la ją  1-go kwietnia dzieci i sługi po 
„komarowe sadło", w innych krajach 
znowu po „rakową krew" i inne, w 
fantazji jedynie istniejące lekarstwa. 
D ła większej śmieszności osobom w y­
strychniętym  na dudka przypinają z 
ty łu  warkocze papierowe itp.

Przedewszystkicm w A nglji kwitną 
na większą skale te żarty, to też dzień 
1 kwietnia zowią tam „dniem wszyst­
kich błaznów". W A nglji, a także i w  
Szkocji do tradyeyj, praktykowanych  
w dniu 1 kwietnia należy także połowa 
nie na kukułkę, która jak wiadomo po 
jaw ia sie w pierwszych dniach tego m ie

śląca. W  braku prawdziwej kukułki wy 
bierają czasem do tej zabawy pierwsze­
go lepszego głuptasa, którego wśród 
śmiechu przepędzają z chaty do chaty.

W e Frąncji znane jest powiedzenie 
„dać rybę kwietniową", ezyli wystrych  
nąć kogoś na dudka. B yć może, że po­
chodzi to od tego, że ryby poświecono 
były bogini m iłości Wenerzc, ona zaś 
b yła  zarazem boginią m iesiąca kwiet­
nia.

W  okolicach Krakowa Ind zowft 
ten dzień „zwodzijasem", podobno na pa 
m iątke wodzenia Chrystusa Pana „od 
Annasza do Kaifasza".

Jaki jest w łaściw y początek tego  
zwyczaju, trudno dziś określić. Niektó­
rzy twierdzą, że pochodzi on od żydów, 
którzy szydziii ze zmartwychwstania  
Chrystusa, przypadającego według sta  
rogo kalendarza na pierwszy dzień, 
kwietnia. W każdym razie starodawni 
germ anie nie znali tego zwyczaju.

W obecnej dobie „Prima — Aprilis" 
na te ccche charakterystyczną, że W, 
dniu tym  ludzie i to we wszystkich kra 
Jach, nauczeni wiekową już tradycją 
zwodzenia, są wyjątkowo mało łatw o­
wierni i nie dają wziąść się na kawaŁ

Codziennie przez cały  rok ufają by  
Je plotce, byle bajce dają chetnie wia­
rę, zaś w dniu ł-go kw ietnia nawet 
prawda autentyczna w ydaje im  się  baj 
ką wierutną.

W łaściw ie dziwić się  tylko wypada, 
że w dniu tym łudzie ufają jeszcze ka­
lendarzowi i wierzą, że w tym, a nie in 
nym  dniu mamy 1-go kwietnia. A kto 
wie, może i kalendarz raz kiedyś nas 
oszuka, tak, jak w tym roku oszukała 
nas wiosna i na „Prima - Aprilis" w y­
stąpiła w śnieżno - białej szacie.

Jak  „Prim a — A prilis — to „Pri­
ma — Aprilis".

Czy grozi mm na ziemi przeludnienie?
Liczba ludzi, zam ieszkujących nasz 

m ały  glob, dosięgła od roku  1929 zaw ro 
tne j cy fry  dw u m iliardów , n iem a zaś 
pozornie widoków, aby rozrost ludnoś­
ci dałoby się jeszcze zaspokoić nowoeze 
bardziej więc ak tu a ln em  s ta je  się za­
gadnienie, czy grozi nam  przeludnienie. 
Żywnościowe zapotrzebow anie ludzko! 
ci dałozy się jeszcze zaspokoić nowoeze 
snemi m etodam i w y tw arzan ia  sztucz­
nych prodnklów . N p. w ęglow odany L 
tłuszcze, odgryw ające tak  w ażną ro lę  
d ia  pożyw ienia, możem y otrzym yw ać z 
w ęgla kam iennego i n a fty . Jedpn  w ięk 
szy zakład  przem vsłow o — spożywczy 
może z łatw ością produkow ać ty le  żyw 
pości, ile dostarcza nam  u p raw a  roli na 
przestrzen i

15.9(50 hektarów .
W ielk iej zm ianie u leg n ą  też przyszłe 

m etody ogrzc.wania. E n e rg ję  ciep lną 
będziemy czerpać bezpośrednio z p ro ­
m ieniow ania słonecznego.

C iekawe b ad an ia  n a  tem at .czy zio 
łn i g T O z i  przeludnien ie , ogłosił znany  
badacz am ery k ań sk i ,proT. R aym ond  
P ea rl. W zrost liczby ludzi porów nyw a 
no do w zrostu o rgan izm u  ludzkiego lub  
jrwierzęeego. Człowiek n ie rośn ie  bez 
p rzerw y, lecz do pew nego kresu t. j. 
pm iejw ięcej do

22 ro k u  życia.
A nalogicznie — jak twierdzi P eari—

is tn ie je  rów nież k res  liczebn. ro z ra s ta ­
n ia  się ludzkości. Gdy kres ten osiągnię 
m y, liczbą ludzi na globie ziem skim  nie 
będzie się pow iększała. Ta m aksym alna; 
g ran ica  zależy od stosunków  społecz­
nych i gospodarczych danej epoki i mtj 
że ew entualn ie  ulec zm ianie w tedy, gdy 
zasadniczym  zm ianom  u leg n ą  równieił 
i te stosunki. Ja k o  przyk ład  p rzy tacza  
Ponrl N iem cy, tw ierdząc, że zaludnie­
n ie  N iem iec n ig d y  n ie  przekroczyłoby 
liczby 45 m iljonów ; gdyby  około połowy 
ubiegłego s tu lec ia  n ie  n astąp iło

uprzem ysłowienie kraju.
C hw ilow a g ra n ic a  m ak sy m aln a  za­

lu d n ien ia  N iem iec w ynosi, weellug P e­
a rl i, około 117 m il.onów  ludzk Co się 
zaś tyczy całej ziem i, uczony ów tw ie r 
dzi, że p laneta  nas; a w roku  2100 desięg  
n ie  chwilowo k resu  zaludnien ia.

J a k im  sposchetn n a s tą p i owe usta lą  
n ie  liczby ludzi na ziemi. P ea rl b liże j, 
n ie  w yjaśn ia . P raw dopodobnie l iczy sią  
pow ażnie ze „sztuczną" reg u lac ją  p rzy - ' 
ro stu , k tó ra  je s t jednym  z czynników  
jego  m atem atyczno  - s ta ty styczne j 

k a lk u lac ji.
W y n ik i p rac  P e a rl a  nie m ogą być, 

oczywiście, uw ażane za bezanelacy jn ia  
ścisłe. S am a m yśl jednak  zdaje się by<5 
słuszną, a  nasze obaw y przed prze!ud-) 
nioniem  ziemi p rzy n a jm n ie j w części są  
n ieuzasadnione.
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Przez szereg fet towarzystwo 
artystyczno - literackie w Sosnowcu 
dawało raz do roku t. zw Szopkę 
Zagłębia**, która doskonale zastępo 
wala dzień „Prima Aprilisuwv“. Po 
nieważ w b. r. „Szopka Zagłębia nie 
ujrzała światła dziennego, przeto „ x m - o s Zagłębia.** daje dziś swoją 
szopkę:
NOW A „R E P U B L IK A " SIE L E C K A .

N iezbyt s ta rzy  ludzie p am ię ta ją  je ­
szcze repub liką  sielecką. Czasy się zmie 
m ly, zm ieniła się nieco i... repub lika . 
S iedzibą je j je s t obecnie gw arectw o hr. 
R enarda. P a tro n a t nad  repub liką  obję 
li fraueuzi. tek ę  m in is tra  spraw  re lig ij­
nych i p a tro n a t nad  arch ipelag iem  
„K orfantow y" objął n ie jak i p. Iiyko­
li ńs ki, m in istrem  k u ltu ry  i sztuki zo­
s ta ł sław ny znawca z T alu, G órenisław  
Brocki, m in istrem  kom unikacji jest 
„m ark sza jd e r ' Czarnom  de SkL P e łn ią  
cym obow iązsi m in is tra  drobnego prze 
m yslu i hand lu  je s t eksponow any opie 
kun rzem iosł K alańsk i, bez p raw a inge 
rencji w spraw ach okupacyjnych. M ini 
strem  opieki bpołecznej został dy rek to r 
departam en tu , P arehel, m in istrem  
spraw  zagranicznych, w ysłany  na 
eksport poza rnury  fortecy Bieleckiej 
ińż. P a r tu r  Kichcl, opiekunem  nad re ­
zerw atem  narodow ym  repub lik i w p a r 
ku siełeekim  został prof, botaniki, woź 
n y  genera lny  b iu ra  gw arectw ap. Sztab 
K aeap, któr> także czasowo ob jął 
funkcje w yw iadu. Cichym  opiekunem  
związków pracow ników  handlow ych i 
przem ysłow ych jest p. S trzalkoleńko. 
P ilje  w yw iadu w zięły na  siebie różne 
paniusie  z tow arzystw a, ponad 80 kilo 
żyw ej wagi,

Z PO ZA  R E PU B L IK L .,
K om isarz  Byezkow ski: Chodzi często 

na  gorzkie żale i lam en tu je  śpiew ając: 
„Pomoc dajcie m i rodacy, bo ok ru tny  
los m nie noka. M ichał b ije  m nie z Za 
chodu, M ichał krzyczy. M ichał - stęka",

P ro feso r N af rocki: O bjął nie in tr a t­
ną posadę mówcy generalnego przed pły 
tą, a potem  pójdzie n a  em ery turę , gdy 
ju ż  będzie zbyteczny.

N adem ery t S trzelik ieckf: O trzym ał 
w spadku  po sław nym  m uzyku w łoskim  
V erdim  k a ta ry n k ę  i chodzi po m ieście i 
w ygryw a: „Na W awel! N a W awel! K ra  
kow iaczku żwawy. P odum aj, potęsknij, 
jak  te idą  spraw y"... W tajem niczeni 
tw ierdzą, że n adem ery t by ł pierwszym ... 
w ięźniem  brzeskim  obecnego „syste­
m u".

Ks. Sobieezyńskł: O trzy m ał ca ły  sze 
reg  g ra tu lacy j i  życzeń z powodu przej 
ścia na  em ery tu rę  w harcerstw ie .

P ra ła c i: G ruchnęła wieść po mieście, 
że p ra łac i z śródm ieścia podali sobie rę  
kę do zgody i całow ali się, te j nocy na  
p rim a  ap rilis . Z -dyskusji w yłączyli 
odtąd na zawsze spraw y endeckie i  
strzeleckie. W iw at p ra łac i, niech żyje 
zgoda i jedność!

Pew ien m ecenas: Jednem u z m eceną 
sów urządzono pod oknam i te j nocy se 
renadę i śpiew ano: „W lasku  idą trz y  bo 
ginie, spór zaw ięty  w iodąc wraz. K ażda 
z nich pięknością słynie". M ilic ja  P P S . 
CKW . jed n ak  dem onstran tów  rozpędzi 
la.

P a n  L asak : Z am iast rannego  pacie­
rza  odm aw ia dziękczynne godzinki: 
„Nie zostałem  wcale posłem, lecz w u- 
rzędzie swym  urosłem , N iby korek od 
butelki, w sw ym  urzędzie jestem  w iel­
ki"...

In sp ek to r Liehowiec: Mówią, że za­
kup ił 12 now ych m ioteł, m iecie i m ie­
cie. P a trz y  p rzy tem  n a  m ag is tra t, czy 
jeszcze p an  szef n ie  w raca. Oj, w róci 
Ja śk o  wróci, i serce zasmuci.

P a n  W ieroczek: P a n  W ieroćzek zja  
w ił się dn ia  1 kw ietn ia  w M agistracie. 
N a ten  w idok kom isarz, rozw arł ram io  
nst, rzueił m u się w objęcia: Ach w ita j, 
w ita j sy n u  m arno traw ny , czemuś m nie 
opuścił, czem uś m nie porzucił. N a w i­
dok wszakże cegły w ręku , kom isarz od 
skoczył ja k  oparzony i odtąd  je s t b ar 
dzo grzeczny wobec członków ra d y  ko- 
m isadystycznej.

M łotkiew icza - pióroglów nc: Zagro­
ził, że się w yprow adzi dó w łasnego loka 
iu , g d y  go słuchać nie będą. ByL ten.

b y ł tam ten m ichel. bień i em. a. ja  je ­
stem  niew zruszalny i rządzę i trzęsę m a 
g istra tcu i. Co m i kto zrobi! Oni wszy­
scy ty lko do czasu.

P. M arburt: Śni o siedm iu dobrze
p łatnych  posadach, jak ie  wykombinor 
w ał m u „B lagierek Zachodzący".

K om isarz K asowicz: Ta jo j, ta  teraz  
po reo rgan izacji chorej kasy będzie się 
kom isarzem  jak  się p a trzy : od Miecho 
wa do g ran ic  Ś ląska i od g ran ic  Śląska 
po Miechów...

D w aj posłowie - doktorzy: N ie m a­
my czasu. G runt to zm iana konsty tucji, 
gdy  to przeprow adzim y, w Zagłębiu bę 
dą mieli praw o m ieszkać tylko... człon 
kowie BBW R.

K om isarz L uźniak: Z budżetem  j a ­
koś poszło, gorzej psiakrew  z tem i n e r­
kami.

D yr. Romensz T ea tra ln y : Gdy przy 
szedłem... nie nie było. Z T u ru  jeno swę 
dy,
P opraw iłem  jako  takó  sztuk i w iotkie

grzędy
I  znalazłem... je j chłopczyka, rozebrany

' nieco,
Ale dzisia j nie gołego poszukaj ze

świecą.
Ć w ierkający „K asztan": W olno m i

raz  w tygodniu  i to w znacznym  skró­
cie, poki wać sobie ty lko  palcem  w p ra  
wym bucie.

Paw ełek  K ucharkiew iez: M ały je ­
stem, ale w ielki kupiec. I  domek m am  
i ogródek i do L. O. P. P . naw et n a le ­
żę... Przed św iętam i polecam jak  zwy­
kle po cenach niezw ykłych. O kazyjna 
w yprzedaż resztek po wizycie złodziei.

A l H ugo - M szfet: Ciiiehooo wszę­
dzie, głuchooo wszędzie, jakoś to  bę­
dzie™

Gal O tto: T rzasnął w pysk św iat po 
lityczny, usiad ł na wielkim piecu w za 
k ładach m odrzejow skich i w ygrzew a 
się dosyta. P an is  bene m erentium .

W rzeszezyński i— Błocki: U siedli
-sobie na przyzbie w dn iu  p rim a  apri_ 
l is  i m ów ią: Tak, tak  G erw azeńku, tak,

ta k  P ro tazeńku , m arszałek  w rócił z 
M adery, może nam  kró la  przyw iózł!

P a n  W olf na w yw czasach: Dobrze m u 
to zrobiło. Obecnie gdy S iłubuszka puś 
cii w trąbę, przybyło mu jeszcze 100 ki 
lo w agi. U podobnił się do W iarouiew - 
skiego.

B ajgelcham er: Od ozasu opuszczenia 
rad y  m iejsk ie j cierpi na bezsenność. 
Nigdzio się tak  dobrze nie ucinało 
drzemki...

C hantecler P ijo ła : Nocy ubieg łej 
s tan ą ł na płocie i zapiał przybraw szy  
postać K onrada : „H ej, sowy, puhacze, 
k ru k i. Rozszarpcie ciało na sztuki, a 
je ś li c ia ła  nie stanie.. R ozszarpcie Boxę. 
P sy  na fo lw arku  obw iepolskim  w yły 
te j nocy długo i boleśuie...

D yrek to r N azur, w ójt z Sielca: 
Ja k o  s ta ry , em ery tow any dziennikarz  
pisze nową powieść p. t. „Moi p rzy ja ­
ciele i n ieprzy jaciele".

Jak o  m otto do pow ieści użył nastę  
p u jące j sen tencji: P an ie  chroń m nie 
od p rzy jació ł moich, gdyż z n iep rzy ja  
ciółmi um iem  sobie sbm znakom icie ra  
dzić.

G ontyna: K om isarz  Heezel kazał 
p rzy trzym ać  na ul. M ałachow skiego 
dziewczynę iekkich obyczajów, bez sta le  
go zajęcia  i zam ieszkania. Dziewczyna 
podała, że nazyw a się G ontyna i pocho 
dzi z „R enard u".

Szenk z lewej Szenk z p raw ej: P a ra  
za parą . H ej, strzelcy  w ra z . obyw atel 
k i na  praw o, obyw atele na  lewo.

Chol de W ieki z B ubraw y: F ra n c k i 
polak  ja  jestem . Od g adan ia  mam in ­
nych  fran tów . Od roboty  są am bieia 
rze; ja  spbie siedzę ja k  szofer przy kie 
rów nicy i kręcę i kręcę. M aszynka ład 
nie idzie. Śm ieję się w kułak , gdy in n i 
b io rą  ku łak i.

G astronom  K opern ik  P rzyrodoznaw  
ca: Chociaż czasem kpią, W itoldem  
m nie zwią. Chociaż św ia tu  nie doga­
dzam, w sw ojem  ja rzm ie  w iern ie cha­
dzam. Także dziś do obejrzen ia  na Cze 
ladzkiej.
P a n i A rżow a: No i co! I  nic...

N.ezwykte um o«y między zarządami Kas chorych
a lekarzami,

W  najbliższym  czasie w ydane zo­
stan ie  d rukiem  obszerne stud ju m  opra  
cowująee szczegółowo w arunk i p racy  i 
p lac w kasach chorych n a  teren ie  ca­
łe j Polski.

J a k  się dow iadujem y, stud jo in  to 
uw ypukli niezw ykłe w arunk i, n a  ja ­
k ich zarządy poszczególnych, kas cho­
rych  angażow ały w swoim czasie perso 
nel. N iektóre z tych  umów są to popro 
s tu  um ow y „wieczyste", albow iem  za­
rządy  kas chorych nie m a ją  na  podsta 
wie brzm ienia  tych  umów prak tyczn ie  
żadnej' sankcji w stosunku do k o n tra ­
hentów , M ianowicie w szeregu tego ro 
dzaju  umów zaznaczone jest, że zaan­
gażow any lekarz  móże być zw olniony 
ty lko  nasku tek  orzeczenia kom isji dys

Komunikat funduszu bezrobocia
w Sosnowcu.

Z dniem  30 m arca  br. weszło _w życie 
rozporządzenie m in is tra  p racy  i opieki 
społecznej, w ydane w porozum ieniu z 
m in istrem  skarbu , na mocy którego zo 
s ta ło  uchylone rozporządzenie m in is tra  
p racy  i op. spoi. w spraw ie obniżenia 
w kładek o 10 proc.

W  związku z tem  po trącen ia  z zarób 
ków robotników  i dopłaty  na  fundusz 
bezrobocia od dnia  30 m arca b. r. należy 
uskuteczniać przy zastosow aniu wspom 
nianego  10 proc. podwyższenia, a m iano

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
i D źw ięk o w y

„Nowości"
BĘDZIN.

T ele fo n  2-82.

Kwiecień;

1
Środa

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Teodory M. 
Jutro: Wielki 
Wschód siońca: 5.19 
Zachód słońca: 6.01

RAD JO

cyp linarncj, k tó ra  udow odni m u św ia­
dome działan ie na  szkodę kasy. W p rak  
tyce sprow adza się to do możliwości 
zw olnienia pracow nika ty lko  w razie  
udow odnienia m u przestępstw a.

Inne um ow y są w ten  sposób zreda­
gowano, że kasa chorych na  w ypadek 
w ym ów ienia pracy  lekarzow i m usia ła  
foy wypłacić m u odszkodowanie często 
w kwocie, przekraczającej 40.000 zło­
tych; oczywiście, że w tych w arunkach  
zarządy  kas nie m a ją  faktycznie żad­
nych sankcy j w stosunku do pracow ni 
ków, posiadających tak ie  um owy.

Podobno rząd m a w ystąp ić  do w ładz 
sądowych o uznanie szeregu podobnych 
umów za um owy „nie godziwe".

W A R S Z  A W  A.
Środa, 1 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PA T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.20. Kom. gospod. 14.40. Odczyt dla ma 
turzystów  p. t. Jam K ochanow ski. Lite 
ra tu ra . 15.00. Odczyt dla m aturzystów  
p. t. P rzyczyny  W ielkiej Rew olucji 
francuskiej. 15.35. Kom. harcerski. 15.50, 
Odczyt z K rak . J(4.10. Kom. dla żeglugi 
i rybaków . 13.15. K w adrans dla n a j­
m łodszych. 16.45. M uzyka z p ły t g ram o l 
17.15. Odczyt z K rak . 17.45. K oncert po- 
pul. 18.45. Rozm aitości. 19.10. Skrzynka 
poczt. 19.25. U w agi i wskazówki dla de- 
tektorowiczów 19.30. P ły ty  gram of. 19.35 
P ro g ram  na dz. nast. 19.-.0. P ra s . dzień, 
rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00. W śród 
książek 20.15. K w adrans lit. Z życia św. 
F ranciszka. 2030. K oncert wiecz. 21.45. 
S łuchow isko z W ilna. 22.15. M uzyka z 
p ły t gram of. 22.50. Kom. m eteor., po lic , 
sport.
Czwartok, 2 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j.  P. A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor. 
14 00. O technice prasow ania. 14.20. Kom. 
gospod. 14.40. Odczyt dla m aturzystów  
p. t. P io tr  S karga . 15.00. Odczyt d la m a­
turzystów  p. t. W ielka rew olucja fran  
cuska. 15.35. Kom. LO PP. 15.50. Odczyt 
sportow y. 16.10. Kom. d la żeglugi i ryba 
ków. 16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. 
W ielki Tydzień w obrzędach i obycza­
jach. 17.45. Tr. z K rak  „Samson". 18.45. 
Rozm aitości. 19.10. G iełda rolnicza. 1925 
P ły ty  gram of. 19.30. Kom. P aństw . U- 
rzędu W yeh. Fiz. i P aństw . Zw. Sport. 
19.35. P ro g ram  na  dz. nast. 19.40. P ras . 
dziennik, ra d j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00 
F elje ton  p. t. „K ain  i Abel". 20.15. Kon 
cert z F iłh . W arsz. Po koncercie kom.: 
m eteor., polic., sport.

K A T O W I C E .
Środa, 1 kw ietn ia

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.20. Kom. gosp. z W arsz. 14.40 
O dczyty d l a  m atu rzystów  z W arsz. 15.20 
Kom. Polak. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl., mo 
n iu n ik a ty  T  .P  .15.35. In term ezzo m uz 
15.-45. Kom. Tow. C zytelni Lud. 15.50. 
O dczyt z K rak . 16.15. P ro g ram  dla dzie 
ci z W arsz. 16.45. K oncert z p ły t g ra ­
mof. 17.15. Odczyt z K rak . 17.45. K on­
cert z W arsz. 18.45. Codz. odcinek po­
wieść. 19.00. Rozm aitości, p rog ram  na 
dz. nast. 19.15. F elje ton  p. t. P rz y n a j­
m niej raz, około W ielkiejnocy. 19.40. 
P ra s . dzienn ik  rad j. z W arsz. 20.00 
Wśróci książek z W arsz. 20.15. K w a­
d ran s lit. z W arsz. 20.30. K oncert z W ar 
szaw y 21.45. Słuchow isko z W ilna. 22.15. 
K oneeft z W arsz. 22.50. Kom . m eteor, z 
W arsz. 23.00. S k rzynka poczt, w języku 
franc .

wicie: p o trącen ia  od pracow ników  fizy  
cznych — 8.5 proc., dop ła ta  pracodaw cy 
— 1.5 proc.
' Równocześnie zm niejszone zostają  

św iadczenia dla bezrobotnych^ robo tn i­
ków od dn ia  6 kw ietn ia  br. i w ynosić 
będą: d la  sam otnych — 30 proc. od su 
m y przeciętnego zarobku, z rodziną ao 
2-ch osób — 35 proc. z ro lziną od 3-ch 
do 5 osób — 40 proc., z rodziną ponad 5 
osób — 50 proc.

O d p o n ied z ia łk u  d n ia  30-go m arca i dn i następ n ych . 
N areszcie  d z iś  w ie lk a  prem iera p rzep ięk n ego  film u  

—  d źw ięk o w eg o . —

R I O - R I T A
Z  u d zia łem  p rzep ięknej BEBE D A N IE L S i b oh atersk iego  
________  —  IOHN B O L E SA . - - ________________

P o n a d to : ^  P on ad to .
W S P A N I A Ł Y  D O D A T E K  D Ź W I Ę K O W Y .

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Do soboty, dn ia  4 kw ietn ia  — te a tr  

nieczynny.
W niedzielę, 5 kw ietnia, o godz. 4-ej 

popoł. „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA". Ceny 
popularne, od 2.50 do 80 gr.

W  niedzielę, wieczorem o godz. 8.15 
— „O J MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI". 
Ceny zwykłe.

W  poniedziałek, dn ia  6 kw ietn ia  o 
godz. 4-ej popoł. „K O C H A N EK  P A N I 
VID A L". Ceny popularno.

W  poniedziałek wieczorem o godz, 
8.15—„O J MĘŻCZYŹNI, M ĘŻCZYŹNIE 
Ceny zwykłe.

W torek, dn ia  7 kw ietn ia o godz. 4-ej 
popoł. „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA". Ceny 
popularne.

W torek  wieczorem o godz. 8-15 —• 
„OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI"! Ce­
n y  zwykłe.

W  środę; dn ia  8 kw ietn ia  — Poże­
g n a ln y  W ystęp  H an k i Ordonówny.

Ogólna.
(o) K iedy  podatk i należy uw ażać za 

n ieściągalne? M in. skarbu , zgodnie a 
orzeczeniem  nacz. tryb . adm in. w y jaś­
n ia : P rz y  w pisan iu  n a  s tra ty  w prost z 
danego rach u n k u  należności nieściągal 
nych, względnie w ątp liw ych  przez oso­
b y  praw ne, opodatkow ane na  zasadzie 
a rt. 21 ustaw y o podatku  dochodowym, 
w inna być przy  w ym iarze podatku  do­
chodowego uznana słuszność w pisanis 
na s tra ty  n iety lko  w tedy, jeżeli przedi 
staw iono zostały  ścisłe dowody ^nieś­
ciągalności, stw ierdzające upadłość dłu 
znika, bezskuteczność procesu, ugodę 
pom iędzy dłużnikiem  a w ierzycielem  
itp., lecz rów nież i w tedy, gdy  p ła tn ik  
upraw dopodobni, że w chw ili w pisania 
n a  s tra ty  w ierzytelność by ła  nieściągal 
na.



Z Kielc.
Ot) Pożar. W  zabudowań iaeh M arjan 

By Spinrk, zam. we wsi Grabowa, gm. 
Bodzentyn, pow. kieleckiego, wyniki po 
ia r . który ogarną) dom mieszkalny i
?>rzeni<W gig na inne domy sąsiednie 
gnącego Cedzyńskiego i Franciszka 

Bok i ty. Domy wraz z przybudówkami 
i sprzętam i gospodarskiemi doszczętnie 
Spłonęły.

S traty  wynoszą 5.000 z l  Przyczyna 
pożaru — ila  konstrukcja komina W. 
bueszkaniu tsnopkowej.

! (k) Kradzież. Kazimierzowi Koa
I drak owi, iam . we wsi Skorzeszyee, gm. 
'Górno, p o w . kieleckiego, skrad li konia, 
Wartości 135 zk

Z Sosnowca*
j ROZKŁAD NABOŻEŃSTW 1 UROCZY 
'STOSCI W1ELKOTY DN10  WY CH W 

KOŚCIÓŁKU KOLEJOWYM.
Począwszy od środy, t. j. dziś w ko­

ściółka kol sjnwym odbędzie siq szereg 
i nabożeństw i  uroczystości wieikolygoa 
ni owy eh.

W. środa: od godz. 4 pp. spowiedź. W  
Czwartek od godz. 6 rano do lii spo- 
jnedź. uroczysta msza św. i procesja do 
•It&raa wystawienia (ciemnica). W pią 
tek o godz. 10 litn rg ja , adoracja krzyza 
i procesja do grobu; o godz. 3 pp. dro­
ga krzyżowa na zewnątrz kościółka, 
ciemna ju trzn ia  z lam entacjam i proro­
ka Jerem iasza, nabożeństwo pasyjne I 
kazanie. W sobotą o godz. 8 rano swiece 
nie ognia, paschalu i czytanie proroctw,
o-godz. 9 rano uroczysta msza św_ o g. 
7 wiecz. nabożeństwo rezurekcyjne. 
Święcenia pokarmów przez cały dzień, 
CO godzina, w zakrystji. W niedzielę t 
poniedziałek o g. 9 wotywa,„o 10 msza 
iw., o 11 sum a i 4 pp. nieszpory.

(s) Chaplin przejeżdża prze* nasza 
miasto. Znakomity ak tor filmowy, twór 
ca „Cyrku" i „Gorączki złota" przejeż_ 
dżaó będzie przez Sosnowiec dziś o 
godz. 3 popoł. Nie wątpimy, że na dwor 
cu znajdą się wszyscy wielbiciele sztu­
ki genialnego a r ty s ty  w celu powita­
n ia go.

Walne zebranie zw, straży ogniowych
w Zawierciu,

Odbyło się walne doroczne zebranie 
Mwierckiego okręgu związku straży 
ogniowych.

Na zjazd przybyło 70-ci u  delegatów, 
reprezentując 50 straży powiatu. Zgro 
tnadzenie zagaił prezes okręgu p. Alek 
sander Erbe, zapraszając następnie na 
asesorów pp. ini. Dębskiego z Zawier­
cia, S tanisław a k lartę  z Myszkowa i 
Jan a  Przybyłą z Winowna i na sekre­
ta rza  p. A ugusta M arszałka z Mrzy_ 
gloda.

Obrady rozpoczęto sprawozdaniami 
zarządu okręgu za rok 1930, z którego 
widać, że zarząd w ubiegłym roku m. 
in. zwołał 5 odpraw naczelników stra­
ty , zorganizował 5 zjazdów rejono­
wych. jeden zjazd okręgowy, przepro­
wadził 10-dniowy kura ogniowo gazowy 
dla oficerów straży, wprowadził w ca_ 
łyrn powieeie jednolity typ łączników 
przy wężach, rozdał za darm o poszcze­
gólnym strażom U50 metrów węzy, 
przeprowadził wielokrotne manewry, 
oraz wybudował w powieeie 8 nowych 
remis, w raz ze świetlicami.

Ze sprawozdania kasowego widać, 
te  w tym czasie wydatkowano na cele 
przeciwogrniowe sumę sł. 17670-52. Po 
sprawozdaniu komisji rew izyjnej jed­
nogłośnie uchwalono zaiządowi abso­
lutorium .

Następnie zatwierdzono przedsta­
wiony przez st. instr. E W oehtmana 
program  prac na rok Met., z którego 
na wyróżnienie zasługi- ią: urządzenie 
nowych kursów dla oficerów, podofi­

cerów i  szeregowych s traży  i pro jek ty  
budowy całego szeregu nowych remiz. 
P rogram  ten w całości zatwierdzona.

P rzy omawianiu spraw finansowych 
zatwierdzono przedstawiony prelimi*, 
narz  budżetowy w sumie zł. 5.824.

Do zarządu wybrano ponownie pp.? 
W ładysława Słociiisktego z Zawiercia 
1 Teodora__ Mfcr:«uiik« z Mrzygłoda. 
Do komisji rew izyjnej w ybrano rów­
nież ponownie pp.; W acława Szymań­
skiego z Zawiercia. F eliksa Zucha z 
Mierzęcic i Ju lja n a  Mach ar?  z  Żelł- 
sławio.

W  wolnych wnioskach zabierał głos 
st. instr. p. E. V/ochfman, przedsta­
wiwszy zebranym projekt reorganiza­
cji dotychczasowych prac, co jedno., 
głośnie przyjęto.

Następnie przem awiał p. F. Zuch 
w imieniu wszystkieh straży  okręgu, 
dziękując zarządowi za dotychczasową 
owocną pracę, k tó ra  znalazła poza tern 
uznanie u władz państwowych, które 
zadokumentowały to, dekorując preze­
sa okręgu p, A leksandra Erbego zło­
tym  krzyżem zasługi. Zebrani złożyw­
szy p. Erbemn gratuiaeje, wznieśli na 
jego cześć trzykro tny  okrzyk „Niech 
żyje".

Prezes E rbe podziękowawszy zebrą 
Bym, przyrzekł dalszą w ydatną pracę 
na polu strażaetw a i wzniósł następnie 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, pre­
zydenta Mościckiego i  m arszałka P ił­
sudskiego^

Z dorocznego walnego zebrania
związku podoficerów rezerwy w Hleićach.

ZEBRANTE GÓRNTKÓW.
W  ubiegłą niedzielę, w lokalu pray 

ul. Robotniczej 1 odbyło się zebrania 
członków centralnego zrzeszenia klaso 
wy eh związków zawodowych przy u- 
dziale około dwustu osób. Sprawozda­
nie z odbytego kongresu w W arszawie 
słożył generalny sekretarz centralnego 
Związku górników K. Bogn er, który 
Stwierdził że kongres m iał nadspodzie 
wanie dużo delegatów ze wszystkich o- 
środków przemysłowych i że zapadłe 
na nim uchwały będą m iały dla klasy 
pracującej całego k ra ju , znaczenie pier 
wszorzędnej wagi.

Przemówienie p. K. Bognera było kil 
kakrotnie przerywane oklaskami i  o- 
kraykami na eześć bezpartyjnego n i­
ebu zawodowego oraz nioniera tegoż p. 
W Oraczewskiego. Następnie, z pośród o- 
becnych na sali przemawiali: Wesołow 
*kl. Heker, Rudzka, Gręda, Słota, P a­
welczyk, Kochia, Kuliś, Orkisz i wielu 
innych, dając wyraz zadowolenia * prze 
biegu obrad kongresu i stanowiska za 
Jętego w sprawach najżywotniejszych 
dla ogółu pracujących.

W Kielcach odbyło się doroczne 
walne zebranie związku podoficerów 
rezerwy w obecności 127 członków.

Na zebranie przybyli członkowie 
zarządu okręgu oraz przedstawiciele 
podoficerów zawodowych.

Zebranie zagaił prezes koła p. Ja 
worski i powołał na przewodniczące 
go p. Gołębiowskiego. Sekretarz 
związku p. Riedel złożył szczegóło­
we sprawozdanie z działalności za­
rządu koła Z. P. R.

Następnie komisja rewizyjna zło 
żyła sprawozdanie ze Btanu finanso­
wego, udzielając zarządowi absolu­
torium.

Po szczeęółowem omówieniu 
spraw P. W. i W. P. przez komen­
danta Lachnika, który  zobrazował 
stan prac, jakie wykonał w czasie 
swej kadencji, przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli pp.: Lachnik — prezes, 
Riedel — wiceprezes, Potocki — se­
kretarz, Kowalski  — skarbnik, 
Kmieć  —  referent prasowy, Jawor

ski i Zajączkowski — jako członko­
wie zarządu. Na zastępców wybra­
no pp.: Robaka, Jasińskiego, Mar- 
chockiego, Laksa i Nowaka.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Gołębiowski, Zieliński i Łuszczak.

W skład sądu koleżeńskiego we­
szli pp.: Nawrocki, Godek i Goraj. 
Beferentem ubezpieczeniowym koła 
wybrano p. Gogółę.

Na zjazd delegatów okręgu Z. P. 
R. wybrano przez aklamację pp.: 
Jaworskiego, Kmiecia. Riedla i na 
zastępcę p. Potockiego.

Po dokonaniu wyboru nowego za 
rządu, omówiono szereg spraw nata 
ry organizacyjnej i sprawę pomocy 
dla bezrobotnych członków.

W końcu posiedzenia komendant 
Lac podziękował ustępującemu za­
rządowi za owocną pracę. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego, ze­
branie zakończono wzniesieniem o- 
krzyku na cześć Rzplitej, prezyden­
ta i marsz. Piłsudskiego oraz od­
śpiewaniem „I brygady" i  „Boty".

CTMRT/F1S R f l A D H  
j P I O N  n o n  M P A  T T .
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R O M A N S .
(Z angielskiego).

— Komedje — rzekł z uniesie­
niem generał Rolletson, Poezem

fgpojrzawszy na zegarek, dodał:
— Pozostawiam panu pięć minut 

czasu do żartowania sobie z nas.
Robert Pen ford westchnął boleś 

Sie, ale od tej chwili nie zwracał już 
•wagi na generała, zwracając się wy 
łącznie do Heleny. Ona także patrza 
‘fet nań, uie spuszczając oka.

— Panno Rolletson, — zaczął Ro 
bert — mogę opowiedzieć historję 
moją w krótkim przeciągu czasu, ja 
ki wyznacza. samowolnie przy­
właszczający sobie prawo sądu na- 
Bemną pan generał. Jestem duchow- 
pym i byłem prywatnym profeso­
rem w uniwersytecie Oxfordzkim. 
Jednym z moich uczniów był Artur 
Wardlaw. Byłem mu przyjazny, po­
nieważ ojciec mój Michał Penford, 
był buchalterem u starego Wardla- 
wa. Tenże właśnie Artur Wardlaw 
miał osobliwy talent naśladowania 
głosów ludzkich; zdarzyło się raz, że 
przedrzeźniał jednego z urzędników

kolegjum uniwersyteckiego, wsku­
tek czego miał być wykluczonym •  
zakładu. Wardlaw tem byłby zniwe 
czył wszelkie jego nadzieje, bo oj­
ciec Artura jest człowiekiem suro­
wym. Ująłem się za nim gorąco, a 
że cieszyłem się sympatją przełożo­
nych. udało mi się go uratować. 
Chciał mi okazać wdzięczność lub 
zdawało się przynajmniej, że okazu 
je mi ją. Zawiązała się od tego czasu 
między nami przyjaźń Pokładał we 
mnie w końcu tak nieograniczone za 
ufanie, iż zwierzył mi się, że narobił 
długów w O*fordzie i obawia się, że­
by to nie doszło do uszu ojca, który 
by go n:'e dopuścił do spółki w przed 
siębiorstwie ojcowskiem. Ja nawza 
jem, nie mająe powodu do skiytości, 
powiedziałem mu o moich zamia­
rach,, a mianowicie, że chcę zakupić 
probostwo w pobliżu Oxfcrdm mam 
jednak na to tylko 400 funtów, za­
oszczędzonych, a probostwo kosztu­
je 1000. Artur radził mi na na to do 
słownie tak: pożycz pan u mego oj­
ca 2000 funtów, daj mi z tej kwoty 
tysiąc czterysta a sześćset użyjesz 
sobie do uzupełnienia tysiąca, po­
trzebnego na probostwo. Zostanę za 
miesiąc, najdalej za dwa miesiące 
wspólnikiem ojca, a wówczas bę­
dziesz mógł spłacać mi dług ratami. 
— Podziękowałem mu za uczynność 
jego. Nie chodziło mi o to probo­
stwo dla mnie samego, ale chciałem

nastręczyć ojcu memu sposobność 
przebywania co tydzień przez jeden 
dzień na wsi, bo on praeuje eiężko w 
mieście a przywykł od młodu do po­
wietrza. wiejskiego. Przybyłem tedy 
w tym interesie do ło n  dyn u. gdzie 
odwiedził mię przyjaciel Artura i 
oświadczył, że przybywa właśnie od 
Artura, który jest trochę ebory i nie 
może przyjść sam. Dobył skrypt na 
2000 funtów z podpisem: John War­
dlaw, i wezwał mię. bym skrypt ten 
żyrował i wskazał miejsce, w któ- 
rem otrzymać miałem pieniądze. Do 
dał także, iż przybędzie nazajutrz, a- 
żeby zabrać ezęść pieniędzy, którą 
sobie Artur za warował. Rozumie się, 
że nie przeczuwałem w tem nic złe­
go — bo czyż mógł kto podejrzewać! 
Podniósłszy więc pieniądze, schowa 
łem je u siebie w domu, bo nie były 
to moje, według umowy miałem pra 
wo tylko do 600 funtów, a reszta mia 
ła zostać własnością Artura War- 
dlawa. Tegoż dnia zjawił się u mnie 
ajent policyjny, zadał mi kilka py­
tań, na kóre rozumie się odpowie­
działem. Wywołał mię wkońcu pod 
jakimś pozorem z domu i areszto­
wał jako fałszerza.

— Oeh! — jęknęła Helena.
— Zapomniałem w owej chwili o 

mojej godności kapłańskiej, byłem 
tylko człowiekiem którego spotyka 
napaść i obaliłem urzędnika na zie­
mie. Ale pachołcy jego pochwycili

Z Będzina.
P») Zapczicgi Świąteczne dla bezro* 

ludnych. W związku ze zbliżające mi się 
światami, m agistrat będziński postano 
wił wypłacić bezrobotnym zapomogi 
świąteczne. Bezrobotny żonaty obarczo 
ny  rodziną i trzym a 8 zt„ a kaw aler 4 
vi. W ypłacanie zapomóg świątecznych 
pdbywać się będzie dziś i jutro.

(b) Knę«aoie się nad końm i Codzie- 
nie można zaobserwować ca ulicach 
m iasta, jak  furm ani bezlitośnie oklu-t 
da ją  jakąś m niej lob więcej wynędz­
n ia łą  szkapinę. za to, że nie może p*„ 
ciągnąć przeładow anejr to warem wozu

Naprąyktad, w dniu wezoi a jszym, 
licEni mieszkańcy Będzina byli świad­
kam i. ji.k Jak ó b  S tro i, zam. przy ul. 
K o łłą ta ja  24, w niem iłosierny sposób 
znęcał się nad p arą  koni, okłada jac  raz 
po raz rw ierzęta batem. W ygłodniałe 
kocie rw ały się całą silą do pociągnię­
cia nadm iernie naładowanego wozi, 
ale nie mogły ruszyć z  m iejsca. Tym 
razem Strósiowi nie u jdzie to bezkar­
nie, gdyż policjant spisał odpowiedni 
w te j spraw ie protokuł i gnębicie! 
w łasnych koni o trzym a odpowiednią 
karą

Z Olkusza.
(ol) X walnego Zgromadzenia spóT- 

dzlelczegp bnnkti kredytowego w Ol- 
bnren. Odbyło sic walne zgromadzenie 
(dalszy ciąg walnego zebrania z dnia
1-TFE rb.) spółdzielczego banku kredy­
towego w Olkuszu. Zebranie miało 
głównie na celu wysłuchanie spraw o, 
zdania kom isji kontrolnej, k tóra do­
kładnie zbadała działalność poprzed­
niego zarządu za la ta  ubiegłe.

K o m i s j a  ' skonstatowała 
poważne przekroczenia poprzedniego 
zarządu, k tó re  jednak przez w płaty 
poszczególnych osób zarządu, zostały 
umorzone. P relim inarz budżetowy w 
sumie zl. 39.500 został uchwalony.

Po zamknięcia walnego zebrania, 
ukonstytuow ał się zarzad rady  _ nad­
zorczej w osobach: pp. dyr. M ajewski 
— prezes; J . Juszczak — zastępca; ,T. 
Kłeczko—sekretarz. Pozatem  rada nad 
zorcza dokonała wyboru zarządu ban­
ku, w skład którego weszli pp. St. 
Zbieg. .Szymorrek i Ryn czak.

fol) K oncert n a  bezrobotnych, W da. 
16 hm. w sali kina „Orzeł" w Olkuszu, 
tow. śpiew. . Hejnał", ćheąe ulżyć niedo 
li głodujących bezrobotnych, urządza 
koncert pod batu tą p. Prlińskiego. nrze 
znaezająe caty dochód na bezrobotnych 
m. Olkusza. Akcja sprzedaży biletów.na 
koncert rozpoczęta. Sądzić należy, że 
społeczeństwo olkuskie poprze ten 
szlachetny cel i zapełni sale bo brzegi.

MAGISTRAT hi. BĘDZINA.
Zarzocl Tymc* snowy 

L. dz. A 5/3.

OGŁOSZENIE.
P o d a je  się  do  pub liczne ; w iad o ­

m ości, że  b iu ra  M agistratu , poczy­
n a ją c  od  d n ia  1-go kw ie tn ia  b. r. 
p rzy jm u ją  in te re san tó w  od g o dziny
8 ej do 13.30.—

M A G I S T R A T .
Będ-m, dnia 30 marca 1931 roku.

mię i skuli. Przyprowadzony zosta­
łem przed nrybunal karny, bo oskar 
zenie było dwojakie. Po pierwsze? 
oskarżała mię korona (tak nazywa 
się w Anglji prokurator) o sfałszo 

*wanie weksla, powtóre, choćby się 
przekonano, że go nie sfałszowałem, 
to oskarżono mię jakobym z świado­
mością zrobił użytek z fałszowanego 
weksla. Jeden tylko kaligraf, nieja­
ki Underliff, złożył przysięgę, że 
podpisu tego nie sfałszowała moja 
ręka, i pod tym względem upadło 
oskarżenie korony. Ale oskarżyciel 
mój, występujący jako kłamca i 
potwarea, podniósł drugi punkt as- 
karżenia, że wiedziałem o sfałszowa­
niu skryptu. — Nie uległo _ bynaj­
mniej wątpliwości, że podpis _ był 
sfałszowany, a na nieszczęście ja go 
wydałem. Chodziło więc o dowód, że 
nie wiem o fałszerstwie tego skryp- 
pu. W wypadku tym, przyjaciel, na 
którego liczyłem, zgotował mi zgu­
bę Napisałem oczywiście z więsie­
nią do Artura, a czy dasz pani wis 
rę? nie pokazał się, nie odpisał na« 
w et Czas uciekał, dręczyły mię o- 
kropńe przeczucia i musiałem trwa** 
żać Artura za nikczemnego zdrajcę,

4  c. n, ,
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Budżet miasta Sosnowca
został przyjęty przez radę przyboczną.

Odbyło się pierwsze posiedzenie bud 
fetowe rady komisarycznej w Sosnow­
cu. poi) przewodnictwem zastępcy komi 

i Burza p. Almstaedta.
Posiedzenie minęło pod znakiem wy  

jąlkowego pośpiechu. Dość powiedzieć, 
ie za jednym zamachem omówiono cały  
budżet. Było to  oczywiście omówienie 
pobieżne.

W yłaniająca się od czasu do czasu 
,w toku posiedź, dyskusja, dotyczyła po 
większej części najrozmaitszych dro­
biazgów, mało znaczących w ogólnem  
Bestawieniu budżetowem.

Pośpiech, z jakiem omówiono bud. 
łet należy'tłumaczyć tem że był on już 
szczegółowo i wyczerpująco opracowa­
ny na 12 kolejnych posiedzeniach ko­
misji budżeiowej, które się odbywały 
w mieszkaniu p. komisarza Kuźniaka.

Jak to już pisaliśm y hudżet opraco­
wany jest w tendencji daleko idących 
oszczędności. W porównaniu z projek­
tem magistrackim wszystkie niemal 
pozycje są znacznie okroiońe.

Na wstępie onegdajszego posiedzenia 
rozpatrywany był statut o podatku in­
westycyjnym, który w dziale dochodów 
nadzwyczajnych figurował, jako suma
590.000 zl. Przeciw statutowi wystąpił 
r. O line r, który oświadczył, że wobec 
obecnie panującej sytuacji, należy 
wstrzymać się z tym podatkiem, gdyż 
przechodzi on możliwości płatnicze oby 
Wateli.

P. Oliner w swych wywodach nie 
ftdawnł sobie widocznie sprawy, że 
inwestycje. K tóre mają być przeprowa 
izone za powyższą sumę, są poprostu 
nieuniknioną koniecznością. Chodzi tu 
fcowiem w pierwszym rzędzie o zapocząt 
kowanie budowy szkoły powszechnej na 
Pogoni; na K tó rą  przeznaczono 140.000 
złotych.

Brak pomieszczeń dla dzieci szkół 
powszechnych przybiera form y kata­
strofalne, trzeba więc za wszelką cenę 
starać się o nowe lokale, w którychhy 
znalazły pomieszczenie setki rokrocznie 
przybywających dzieci szkolnych. 
Budowa wspomnianej szkoły ma rów. 
nież inne uzasadnienie. A*agistrat dzier 
żawi gmach od Kulczyńskiego, w któ­
rym mieści się 500 dzieci. Zarząd fab­
ryki zwrócił się do m agistratu o opróż 
nieuie gmachu, który chce przeznaczyć 
na swoje własne cele.

Jest rzeczą bardzo możliwą, ie  z  
chwilą rozpoczęcia budowy szkoły Hul 
czyński zgodzi się na przedłużenie ter­
minu opróżnienia lokalu na rok. a może 
»a dwa iata.Tymczasem szkoła zostanie 
wybudowana, tem bardziej, że kura- 
torjnm szkolne obiecało znaczną pomoo 
fina nsową.

W podatku inwestycyjnym  przezna 
tzona jest następnie suma 120.000 zł. 
na gruntowną przebudowę nl 3 maja, 
o<) cerkwi do wiaduktu. Jest to inwe- 
Btycja również konieczna, choćby z u. 
wagi na to, ulica ta jest najruchliwszą  
W mieście.

Prócz tego podatek inwesty- „ 
eyjny przewiduje: podatek od węgla
200.000 zł. ora2  inwestycyjną połowę 50- 
procentowego dodatku komunalnego do 
podatku państwowego od nieruchomoś 
ci.

W pływy z podatku od w ęgla oraz z 
dodatku do państwowego podatku od 
nieruchomości przeznaczone są na spła 
tę należności banku gospodarstwa kra 
jowego z tytułu pożyczki ulenowskiej.

Następnie zastępca komisarza p.Alm 
**aedt wygłosił expose budżetowe, któ 
re poniżej podajemy:
.Przedstawiony radzie budżet m. Sosno 
Wea jest w D ew nym  stopniu odźwiercie 
(Heniem ogólnej sytuacji w kraju, któ 
ra w zw ią z k u  z ogól nem b e z ro b o c ie m  
spo w o d o w a ła  kurczenie się konsumeji i  
pronukcji, a to wszystko znów pociągnę 
ło za sobą znaczne obniżenie wpływów  
miasta.

Każdy budżet samorządu w pozy­
cjach swych mą wydatki stale, które 
Wypływają z ustawowych obowiązków  
i na obniżenie ich wpływu żadnego sa­
morządy nie mają. Są to wydatki na 
Bzkolnietwo 13.7 proc., zdrowie 7.5 pnm , 
opiekę społeczną 20.5 proc., bezpieczeń­
stwo publiczne 4.5 proc., razem 46.2 proę. 
budżetu zwyczajnego.

Jednym z większych działów_ budże 
tu, a mianowicie trzecim z kolei jest 
dział wydatków na administrację ogól 
Są. Dział ten w wydatkach zwyczajnych, 
w stosunku do ogólnej sumy tych wydat 
ków, wynosi 19.5 proc. W tym dziale ma 
gistrat dążyć będzie do obniżenia w y­
datków. Dążenia te pociągnąć mogą za 
*obą potrzebę zwolnienia pewnych pra 
fcowników, ktćrym z tytułu obowiązują 
eęgo w tej chwili statutu emerytalnego 
zmuszony będzie m agistrat wypłacić do 
Być duże odprawy. Ze względu właśnie 
Ba te odprawy wydatki personalne n o ż  
na było obniżyć tylko o 40 000 zŁ 
_ Magistrat usunął już pewne anoma­

lie dotychczas istniejące i zwolnił oko­
ło 20 pracowników, których etaty nie 
bylw uwidocznione w budżecie i którzy 
"nłaeaui bvli z funduszów inw estycyj­

nych, względnie innych pozycyj budże­
towych.

Zestawienie ogólne preliminowanych  
wydatków i dochodów, w porównaniu s  
talkiem zestawieniem z bieżącego roku 
.wynosi:

Szkolnictwo: M iejski uniwersytet la  
dowy w 1928-29 r. w porównaniu z pre 
nie 86.000 ł fómfwypzbąemfwywffmcmf 
liminarzem zł. 69.000. obecnie zł. 2.000, 
miejska szkoła dokształcająca zł. 185.000, 
obecnie zł. 86.000. Zdaniem m agistratu  
oświata w tych instytucjach nic nie 
ucierpi, ponieważ dotąd wydatki na ten 
ceł przeważnie były nieprodukcyjne, te 
raz zaś po reorganizacji, przy mniej­
szych wydatkach można osiągnąć za­
mierzony cel.

Wydatki na hipotekę uwidocznione 
są poraź ostatni w budżecie miejskim. 
M agistrat dążyć będzie, żeby wydatki 
te przejął na siebie sąd okręgowy i w 
tej sprawie zwrócił Bię już do pana pre 
zosa sądu.

W arsztaty m iejskie traktowane były  
poprzednio jako przedsiębiorstwo stule 
rozszerzające zakres swych agend, obec 
nie zaś magistrat i komisja budżetowa 
Stanęły na tem stanowisku, że warszta 
ty  ograniczyć winny swoją rolę do po­
trzeb tylko gospodarczych, _ produkcją 
zaś postanowiono pozostawić przedsię­
biorcom, którzy ponoszą wszystkie kon 
sekwencje z prowadzeniem przedsię­
biorstw związane, jak podatek docho­
dowy, obrotowy i t. p. W budź. na ten 
cel przeznaczono w 1930-31 zł. 2S0.000, o- 
becnie tylko zl. 57.000.

W wydziale kanalizacji i wodociąg 
gów okrojono znacznie, wydatki admini 
stracyjne i  eksploatacyjne oraz skreślo

no całkowicie wydatki nadzwyczajne, 
wychodząc .; założenia, że należy wszy  
stkie siły  skoncentrować, ażeby uzy­
skać jaknajwiększą ilość połączeń i  
Uczynić przedsiębiorstwo rentownem.

Budżet nadzwyczajny. Do czasu za­
twierdzenia odpowiednich podatk., żad­
ne inwestycje z tego budżetu nie będą 
wykonywano.

Dochody: Żadnych nowych podatków 
do bndżetu nie wprowadzono, natomiast 
obniżono podatek od niezabudowanych 
placów o 10 proc. W pływy preliminowa 
ne są bardzo ostrożnie i uważać je na 
leży za realne. Będą prowadzone ścisło 
badania wpływów miesięcznych i gdy  
by wpływy te zawodziły, to m agistrat 
prowadzić będzie bardzo ostrą politykę 
restrykcyjną w stosunku do wydatków. 
Reasumując to co powiedziałem, pragnę 
zaznaczyć niezmiernie rzeczowe i obje 
kty wne stanowisko członków komisji, 
wyrażone w długich nieraz do późna 
w noc przeciągających się obradach 
nad budżetem, co pozwoliło _ uczynić 
budżet ten możliwie realnym i oszczęd 
nym. Ze strony m agistratu pragnę do­
dać, że jakkolwiek ważną rzeczą jest 
ułożenie dobrego budżetu, to niemniej 
ważną rzeczą jest jego wykonanie i dla 
tego ież m agistrat z całym  naciskiem  
podkreśla, że nakazom i koniecznością 
chwili jest dokonywanie wydatków w 
taki sposób, ażeby odpowiadały one zasa 
dzie nieodzownej i koniecznej w każdym  
gospodarstwie dobrze prowadzonem.

Przedstawiając niniejsęy budżet prze 
pracowany wspólnie z komisją — pro­
szę radę o jego przyjęcie".

Po przemówieniu p. Alm staedta przy 
stąpiono do rozpatrywania budżetu.

« « » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ < ♦ ♦ M♦♦
I  WARSZAWSKA CUKiERNIA i RESTAURACJA I
^  Sosnowiec, vis & vis dworca, tel. 2-61 I 11-43,

N a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e :  S Ę K A C - Z E ,  —
❖  TORTY. —  MAZURKI. —  BABY i t. p
^  P r z y j m u j e  8’ę  r ó w n i e ż  z a m ó w i e n i a  o r a z  w y p i e k  c i a s t a  d o  d o m ó w .  ^

f  Restauracja-Dancing LOCARNO"
0  Sosnowiec, ui. Sadowa, tel. 4-10. ^
^  P o c z ą w s z y  o d  dnia d z i s i e j s z e g o  z u p e ł n a  Zmiana prOoraitlU Z rtOWO-
^  zaangażowanym  zespotem  artystów . ^

yr drugi dzień świąt t. j. 6 kwietnia od godz. 4 pp. five o’ clock. — We ście bezpłatne, ♦

Mrożąca krew w żyłach spowiedź
g ł u p i e j  d z i e w c z y n y .

Otruła chorego ojca na rozkaz kochanka.
Na posterunek policji w Łowi- 

Czu zgłosiła się niejaka Helena K or 
Daszewska, która, jak mówiła, pie­
chotą przyszła z Warszawy.

Oskarżyła się ona na posterunku 
policji

t o otrucie swego ojca.
Komendant posterunku spisał ze 

znania Romaszewskiej, aresztował 
ją  i przekazał warszawskiemu urzę­
dowi śledczemu.

Przesłuchana ponownie przez u- 
rząd śledczy aresztowana opowie­
działa
mrożącą krew w żyłach historją po­

pełnionego ojcobóstwa.
Gdy Romaszewska służyła u ma 

jętnego gospodarza Paw laka we 
wsi Majdanek (po;w. warszawski) na 
wiązała stosunek: miłosny z synem je 
go, Leonem. Młody Pawlak obiecy­
wał Helenie, że
ożeni się z  nią jeżeli wystara sią c 

mieszkanie.
— Albo otruj mego ojca, to wte­

dy będziemy mieli gospodarstwo, t l  
bo otruj* swego, to będzie mieszka­
nie w Warszawie! — miał je j oświad 
ezyć zbrodniczy kochanek.

czął właśnie w tedy chorować na  ra­
ka.

Romaszewska chcąc przyspieszyć 
śmierć ojca

dosypała mu do jedzeiiia 
arszeniku. 

przeznaczonego na trucie szczurów.
Ojciec Romaszewskiej zmarł w 

listopadzie 1930 roku. Ponieważ po 
śmierci ojca, wdowę miał zabrać do 
siebie brat Romaszewskiej — miesz 
kanie o które chodziło zbrodniczej
parze

miało być wolne.

Rom aszewska po pewnym cza­
sie opuściła służbę u Paw laka i za­
mieszkała w domu rodziców. Wów­
czas i młody Paw Lik przeniósł się do 
Warszawy.

W tedy dziewczyna postanowiła 
wprowadzić w czyn zbrodniczy 

zamiar.
podsunięty jej przez kochanka. 

Ojciec Heleny, Jan , furm an po-

Podczas ostatniego spotkania z 
Leonem Pawlakiem Rom aszewska 
oznajmiła mu, że jest w odmiennym 
stanie, a wówczas Pawlak z nią zer 
wał. Romaszewska zrozpaczona nie 
wiedząc co robić, dowlokła się pie­
szo do Łowicza, gdzie zgłosiła się na 
policję.

Tak brzmiały zeznania R om a­
szewskiej. Dochodzenia urzędu śled 
czego wykazały jednak, że 

były one w zupełności zmyślone 
Lekarze,którzy leczyli je j ojca zezna 
li kategorycznie, że nie może być mo 
wy o tem, by J a n  Rom aszewski 
zmarł "wskutek ótrucia, śmierć bo­
wiem nastąpiła z powodu raka.

Prawdopodobnie Rom aszewska 
wymyśliła sobie całą historję, by os­
karżeniem o udział w zbrodni szanta 
żować Pawlaka i

zmusi,ć go do zaślubienia jej. 
Helena Romaszewska pozostaje 

pod oskarżeniem z art. 157, mówią­
cym o wprowadzeniu w błąd władzy.

Globalne cyfry  budżetu opracowań# 
go  na komisjach finansowych są nast# 
pująee: wydatki zwyczajne 4.237.590 zl* 
wydatki nadzwyczajne 900.000 zł., razem  
wydatki wynoszą 5.137.590.

Dochody zwyczajne wync-szjR 
3.907.633, dochody nadzwyczajne —* 
1.230.000. Razem dochody wynoszą — 
5.137.638 Nadwyżka budżetowa wynosi 
48 zf.

W ydatki na adm inistrację ogólną 
w brzmieniu kom isji budżetowej wy­
noszą 828.871 ii.

Rada komisaryczna w dyskusji naii 
tym  działom proponowała obniżenie 
tej pozycji o 10.000 zł. R Opałek poru­
szył sprawę pensyj urzędniczych, twin? 
dząc, że urzędnicy samorządowi pobie­
rają niewspółm ierne pensje w porów, 
naniu z poborami urzędników pań­
stwowych. Oczywiście jest to twierdze­
nie zupełnie mylne.

Samorządy wzorują się  na płacaek  
urzędników państwowych. N ie może 
więc być mowy o tem, że pensje urzęd 
ników m agistratu są wygórowane.

Majątek komunalny w wydatkachl 
utrzym anie kolouji Lim anowskiego  
przy ul. D ługiej, rzeźni m iejskiej i tea 
tru — wynosi 24.775 zł.

Splata długów wyraża się sumą
I.096.217.zł. Lwią część tvch długów sta  
nowią raty pożyczki ulenowskiej, któ­
re wynoszą w sumie 925. G00 zł.

Drugim  poważniejszym długiem  do 
spłacenia będzie pożyczka banku gosno 
darstwa krajowego w wysokości 
68.160 zł., zaciągnięta na budowę kolo- 
n ji Limanowskiego.

W ydatki na drogi i place publiczne 
zam ykają się sumą 232.2S4 zł. W dziale 
tym  największą sumę preliminowano 
na remont szosy Pogoń — Czeladź, o . 
raz drogi m iejskie i mosty. Suma ta  
w ynosi — 163.882 zł. Pom iary i plany  
rozbudowy m iasta wynoszą 15.497 zŁ 
Na oświatę preliminowano sumą 
581 683 zł.

Przy omawianiu tego działu wywią  
zała się dyskusja na temat subwenovj 
miejskich. R. Oliner domagał sie  sub­
wencji dla instytucyj żydowskich.

P. Alm sfaedt wyjaśniał, że przy o- 
m&wianiu tego działu ograniczono do 
minimum wszystkie^ subwencje, a nie 
które zupełnie usunięto. Najlepszym  
dowodem tego jest subwencja dla 
m iejskiego uniwersytetu ludowego, któ  
ry w zeszłym roku rozporządzał sumą 
29.080 zŁ obecnie przeznaczono na ten  
eel zaledwie 2 000 zł.

Na kulturę i sztukę przeznaczono 
24J13 zł

/d row ie  publiczne wyraża się  cyfrą  
319 386 zł.

Na opiekę społeczną prelimonowar.o 
sumę 869.526 zł., z czego na opiekę 
,.nad matką i dzieckiem"—65 539, na u- 
trzym anie sierot i porm c dla dzieci 
uczęszczających do szkół — 216.198. do 
żywianie dzieci w szkołach _— 50.000, 
kolnnje letnie dla dzieci gruźliczych —
II.695. opieke nad starcam i — 34.167 
(przytułek dla starców), dom noclego 
w y — 2.535 koszty kuracyjne za ubo­
gich — 454.790. leczenie biednych w 
sznitalach m iejscowych — 189.200. Oto 
większe sum y w pozyc;* opieki spo­
łecznej. N a skutek interwencji _ p. 
prok.. Snlaka wstawiono subwencję^ w 
sum ie 750 zl. na patronat" nad więźnia^ 
mi Poruszona została również sprawa 
walki z żebrać! wem. jak również spra 
wa ceny mleka dla dzieci

Na pooieranie szkolnictwa przezna­
czono tylko sumę 250 zl. na cele m eljo  
raevjne.

Na popieranie rolnictwa przezna- 
prelim inowano sumę 17.600 zł. Na dział 
różne przeznaczona jest suma 37.650 zŁ

W dochodach zw yczam ych przewi­
dziane są następujące sumy: ma jatek  
kom unalny — 162.375. przedsiębior­
stwa kom unalne — 150 900. subwencjo 
i dotacje — 163.000, zwroty — 110.718, 
opłaty adm inistracyjne — 89.600, onłB 
ty  za korzystanie z urządzeń i zakła­
dów dobra publicznego — 117500. spe­
cjalne opłaty — 1.560. udział .w podat* 
kach państwowych — 662.000 dodatki 
do podatków państwowych 1.362.800. po 
dacki samoistne — 1 047.485 (rada komi 
saryczna proponowała aby do podat­
ków sam oistnych przenieść z udziału  
..podatki inwestycyjne" sumę 330.000 
zł.) różne — 40.600 zł.

W  dochodach nadzwyczajnych prócz 
podatku inw estycyjnego (590.000 zł.) 
przewidziana jest sumą — 640.000 zk, 
jaka ma wpłynąć z sufcwencyj i doia- 
cyj.

Z funduszu drogowego — 240.000 z l  
oraz z subwencji od rządu na zatrud­
nienie bezrobotnych w wysokości 
400 000 zł.

Budżet dla szpitali i zakładów opie­
kuńczych wyraża sie  następuiącem i e f  
frami: Na szpital dla chorych zakażą 
nie preliminowano w wydatkach ~  
145.182 zł. w pływach 103.554 zł. na m iej 
skt dom niem owląt ;— 56.389. na m iej­
ski przytułek dla starców — 34 667, na 
m iejski dom noclegowy — 5.335 zł.



£'* cie gospodarcze.
U i E L U A

W arszawa, L 4.
W arszawa—Doi. 891 
a  owy - J ot' k 5.9i3 
Lundyn 43.33 '/*
Pa r> z 34.S9 ; pół 
\Vieden 125.38 
i 'rag a  23Al 
Wiochy 46.72 
iiolg.ia 124.02 
iio laud ja  357.61 
Kopciihaga 236.54 
Stokiiolin 238 <8 
ller hu 212.45 
Doi. War. pr. obrt. 8.90 
5 cio proc. Poż. Kouwer. zł. 49.00 
:4 proc. Poż. i n west. zł. 94.75 
4 i pól Ziem. K redyt, zl. 53.75 

Tendencja słabsza.
A b i t t i E .

W arszawa, 1. 4.
Bank Polski 132.00 
Lilpop 21.25 — 21.75 
Mudrzejów 6 75

i eudencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 1. 4. 
Żyto cena tranz. 2175 — 22.00 
Żyto cena orjen. 21 75 — 22.00 
Pszenica 27. TJ — 27.50 
Jęczmień przemiałowy 21.50 — 22.50 
Jęczmień browarowy 24.50 — 25.5  ̂
Mąka żytnia 31.50 — 32.50 
Mąaa pszenna 40.50. — 43.50 
Otręby żytn.e 17.50 — 18.50 
Otręby pszenne 17 75 — 18.75 
Otrcby pszenne grubsze 18.75 — 19.75 

Beszta notowań bez zm iany 
Usposobienie stałe.

f ^ a d e s i a n e .

RADA NADZORCZA Budowlanej 
kasy oszczędności i pożyczek w Mysio, 
wicach, ul. Powstańców L. 15, podaje 
niniejszem do powszech.u-j wiadomości, 
że mi polecenie JW P an a  W ładysława 
Botty, rew identa rady  spółdzielczej 
przy m inisterjum  skarbu, działającego 
na pods.awie m andatu rewizyjnego z 
dnia 10.11. 1931 L. 1529/RS. zwołane zo­
stało dnia 21/3 br. w oodziale_ Kasy 
w Wadowicach przy ai. Sienkiewicza 
539 posiedzenie R ady Nadzorczej i Za­
rząd u.

Posiedzenie to odbyło sic w obecno­
ści JW P an a  rewidenta W ładysława 
Botty. na którem  i>o dokonaniu wyboru 
nowego zarządu uchwalono jednogłoś­
nie zwolnić z dniem 21 m arca br. do­
tychczasowego kierow nika kasy p. 
Franciszka W ilhelma Świętego z zu_ 
pełną u tra tą  wszelkich Doborów i z za­
bezpieczeniem ew entualnych niedobo­
rów jak ieby  sie okazały po skończonej 
rewizji kasy na jego m ają tku  w Mysio 
wicach.

Zarazem podaje nowo_ w ybrany za­
rząd do powszechnej wiadomości, że 
Budowlana K asa Oszczędności i Poży­
czek w Mysłowicach urzęduje w dal­
szym ciągu bez przerw v i u d ze la  dłu_ 
goterminowych pożyczek bezprocento­
wych na dotychczasowych warunkach.

„Praktyczne" wyzyskanie zdolności jasnowidzenia.
N aiw ny oby w„ tel w s id łach  w różk i -oszus lk i .

O F I A R Y .

X
„Szwa’ew.fJda ®e: t<l« 
Zioła" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
robaah żołądka, Kiszek, 
obstrukcji I Kamieni 
żAłćiowych.

„ s in a  carski* Sorzkia Złota" 
eę naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funKcje organów trawienia i dzia­
łającym  p.zaeiwko ntyloltl.

C M  R  Y P  K.E, 
D j J S Z N O S Ć  
BOLE GAR Di. A

m m n m
AOTtHA M « Ł » G Ą S £ C K I E G O•w Waaszavwis.vuFrcta 1*. 
SpritfdajA  aptek i U k ład y  ap teczne

Że telepatj.-i i wizjonerstwo nie 
s;j zagadineniołfl czysto teo rety cz­
uci n. ,aie uiają lowiiicż wartość real 
ną, dowiodła w Paryżu niejaka pa­
ni Ósma Bed p j j  . znana dobrze w ko 
łach okultystycznych, jako 

doskonale niedjum.
Dama ta, w życiu jirywatnem no 

gżąca zgoła pospolite nazwisko Mar 
ja Violin i trudniąca się także chi­
romancją, wróżbiarstwem i innemi 
sztukami „hermetyczneuii“.

szumną reklamą
do tego stopnia oczarowała osiadłego 
gdzieś na głębokiej prowincji pucz 
ciwego rent jera Cornolina, że wy­
brał się on osobiście do Paryża, aby 
się poradzić sławnej wróżki. ,

Zastał ją  w tajemniczym gabine­
cie. wyłożonym cieinnetn obiciem. 
Py t ja  przyjęła go uprzejmie, okręci 
ła sobie przegub dłoni szklanemt pa 
ciorkami i wpadła w trans, ku 

whdldeni u zdziwieniu  
byłego przemysłowca, który dotych 
czas nigdy jeszcze nic podobnego nie 
widział.

Ale nie na tern koniec. W różka 
w transie zaczęła mówić:

— Widzę — szeptała tajemniczo 
— długą drogę.... Je s t to droga do 
Asnieres... Przy tej drodze jest koś­
ciół. Tam' czeka na ciebie (pytje
przeważnie są na stopie poufałej ze 
swenn kłijentam i) człowiek nazw is 
kiem Fichtcr. Przez niego

zarobisz dwa miljony.
Należy mu tylko wręczyć 50.000 
franków.

Nie trzeba dodawać, że pan Como 
lin był olśniony. Podziękował gorą­

co swej dobrodziejce i tak, jak  stał 
udał się do Asnieres, aby „kuć żela 
zo póki gorące"1.

W Asnieres wszystko było tak, 
jak przepowiedziała znakomitawróż 
ka. Droga, a przy drodze kościół, a 
przy kościele p. F ichter,który byriaj 
mniej nie zdziwił się wizytą byłego 
przemysłowca. Opowiedział mu o 
pewnym

kokosowym interesie, 
który  jest do zrobienia w Turcji i 
który przyniesie czystego zysku dwa 
miljony franków a może nawet wię­
cej. Aby otrzymać tę fortunę potrze 
ba tylko drobnostki: sumy 5U.000 
franków.

Cóż dziwnego, że poczciwy Como
lin

nie namyślając sią ani chwili 
wręczył Fichterowi owe 50 000 fran 
ków. Na dwa miljony czeka on do­
tychczas. Ponieważ jednak czekanie 
wydało mu się zbyt długiem, zwró­
cił się za pośrednictwem swego ad­
wokata ze skargą do sądu, na dobra 
ną parę oszustów. Pani Osma Be- 
dour broniła się bardzo zręcznie na 
śledztwie, dowodząc, że widzenie na 
odległość, a oszustwo, to dwie 

zupełnie odrąbne rzeczy, 
które nie m ają z sobą nic wspólnego

P. F ichter znowu utrzym ywał, że 
gdyby wszystkie spekulacje się uda 
wały. toby nie były spekulacjami i 
że dla uzyskania 2 mii jonów zawsze 

warto zaryzykować 50.000.
Mimo tak przekonywujących ar 

gumentów pytja i jej wspólnik sie­
dzą w areszcie śledczym, w oczekiwa 
niu na rozprawę, która budzi wiel­
kie zainteresowanie.

Zam iast kwiatów na grób nieodżało 
wanej bp. Róży Minkowskiej, składaną 
Lachmanowie zł. 10. oraz Fefcrmanowio 
zł. 5 na Żyd. Tow. Dóbr. w Sosnowcu do 
iyspozy.cn Dr. H ertzm ana.

z a w i e r a j ą c y :  a z cM, p o t a s  i k w a s  f o s f o r a w y .
G w aran to w an a  zaw artość  tych  sk ładn ików  

i w y b itn a  przysw aialność.
— K 'apew ntefsza  ochrona przed rak iem  damnSaczanynrt. —
R e fe re n c  e a g ro n o m ic z n y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h .  —  D o ś w i a d ­
czen ie  fesm y U n iw e r s y te tu  Jag ie l lo ń sk ieg o .  —  N a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  k r e d y to w y c h  d o s ta rc z a :

J .  D . P O T O M  S Y M I E  S p .  A K c .
BĘDZIN Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

KINO
„Czary"
w  C z e la d z i .

W to re k  U -g o  m a r c a  i ś ro d ę  1 go k w ie tn ia  r. b. M A R Y  
B IC K F O R D  w 10 a k to w y m  d r a m a c ie  m iło śc i  

i p o św ię c e n ia  p. t :

„ S E R C E 4
R zecz  d z ie je  się  w sp ó łc z e śn ie  w  N o w y m  Y o rk u .

W k ró tce :  „ J a r g f t O  S ^ U Z y f t a n t ”  W k ró tc e :

K i r s o - T e a t r

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te le fo n  3-01,

O d  p o n ie d z ia łk u  30 m a rc a  i d n i  n a s tę p n e  
MOTTO:

Kto nie ponosi żadnej odpowiedzialności 
Tm nie ma prawa do szczęścia i miłości.

P o tę ż n y  tw ó r  reżyse r j i  g e n ja ln e g o  Ja c k a  R a y m o n d a  p.t.:

„Za cenę  wolności”
W s p a n ia ły  d r a m a t  n a  tle  n ie s a m o w i ty c h  p rz e ż y ć  czło 

w ie k a ,  k tó ry  ro z p o c z ą ł  życ ie  p o  ra z  drugi.

j g TTmViCśiT<kTi.oszT:\  i a g g j
fP \| Kupno i sprzedaż. § n §
TANIO sprzedam 3-lampowy odbiornik 
do sieci 220 wolt, D ługa 21, parter.

m

LUKSUS3WE PESFJMY 
i w ody  kw ia tow e

ANIDA
Kilka kropel tych ut-m- 
s.vwuych perfum najiu- 
petniej wysarcza by u- 
perfuiu(.wac się nu dlui- 
— — azy c z u b . —  —■

WAPNO
palone w bryłach i-rni gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjny -.h.

CWAPdiNNliU „ B & Y ^ C A 81 
Sosnowiec, 3-go Ma a 5. — Teicf. 1-59

t©oo<so©^©©o©©«»o©0 o e o o o 0 ooęn
H » l» ie l i8 ie  z iem n anów

osiąga się przez użycie naitańszego  naw ozu sztucznego
m  jjaWm e s t :

ŚRUT RYCYNOWY I ■

WAPNO palone budowlano - wysoko­
procentowe oraz miał wapienny po ce­
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes" 
Sp. Firm owa w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
wlasnęmi końmi. _________ _

O b u w i e
dziecinne własnej wytwórni, mocne i 
tanie od Nr. najmniejszego do najwięk 
szego poleca Kowalski. Sosnowiec, ni. 
Czysta, koło K asy Skarbowej._____
NA święta poleca duży wybór bielizny, 
pończoch, skarpet, krawatów, rękawi­
czek,

napeiysiy męskich
M agazyn galan tery jny  Stanisława Du 
szy. Sosnowiec, Modrzejowska, Hale 
Rozwoju. Różne nowości sezonowe. Ce­
ny zniżone.

Nauka I wychowanie

POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
pomoc świąteczną. Sosnowiec, ul. P erlą  
2, Skotnicki.

L O K A L E .

GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec. 
Telcf. 11 - 10.

Zgubione dokumenty.

Ceny zniżone
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fotograf ji i portret 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stelma- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, 
przystanek tram wajowy, ul. Żeromskie 
go.

GROSMAN Salomon unieważnia zagu­
bioną książeczkę wojskową, wydaną
przez P. K. U. Miechów. __
GŁADYK W awrzyniec zgubił książką 
wojskowy, wydaną przez P. K. U. Czą 
stochowa. ____ _________________ _
HETMANCZYK Roman zgubił książę 
czkę wojskową, wydaną przez P. K. U.
Kraków.___________________________ _
K ULA W IK  Michał zgubił legitymacją 
wydaną przez Pośrednictwo P racy  W 
Sosnowcu,

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
wynajęcia. Wiadomość: telef. 10.25. 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książką 
kasy chorych Nr. 13.922. Strzemieszyce, 
W aluga Adam. ______________  .

Przewrót w sztuce 
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

k a ż d e  w  a n a s j  p o z i e  z ł .  1 0  —
zakład fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
N IN IEJSZEM  podaje się do wiadomo­
ści, że autobus kursujący między Czą 
stochową a Sosnowcem odchodzi z 
przed dworca. Sosnowiec Pół. o godz. 9 
rano a z Częstochowy z przed dworca o
15.45. __________________________ _
ZAGINĘŁY kluczyki. Znalazcę proszą 
o zwrot do adm inistracji za wynagro­
dzeniem.________   —
WCZORAJ w pociągu W arszawa — 
Sosnowiec skradziono portfel z pieniądz 
mi oraz pożyczkę budowlaną Nr. 00.olo2
A bram  Szap iro. ___________ _
GRODZIEC, Czeladzka, Bednarek. Do 
■wynajęcia limuzyna na wszelkie wyj a- 
zdy, wycieczki, wesela, ceny niskio. _ 
Ź i “ długi żony mojej Wandy z Majków, 
nie odpowiadam. J a n  Kudera, oosno- 
wiec, B rynicka 1.

Wydawca: Helena Mousiorska. Druk, „Expres Zagłębia'* Sosnowiec, ul. Tentralna I, tel. 4-94.


